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Obrona przeciwlotnicza DRW 
zestrzeliła 6 pirackich samolotów
fien. Taylor o pogorszeniu się sytuacji 

wofsli SUSA w Wietnamie Płd.

podczas kolejnych pirackich nalotów lotnictwa amerykań­
skiego na Demokratyczną Republikę Wietnamu oddziały o- 
brony przeciwlotniczej DRW .— jak informuje wietnamska 
agencja prasowa zestrzeliły w poniedziałek 6 samolo­
tu amerykańskich.

Po wystąpieniu Singapuru z Federacji Malaizn

Zaniepokojenie w Londynie
Mieszkańcy Singapuru uroczyście świętowali w poniedzia­

łek wystąpienie tego miasta-wyspy z probrytyjskiej, neoko- 
lonialistycznej Federacji Malajzji. Do wczesnych godzin ran­
nych na licznych ulicach wybuchały fajerwerki.

Uprzednio agencja podała, ; w niedzielę zestrzelone zo- Ljy nad Wietnamem Północ-3 samoloty USA. Łącznie yięc zniszczono nad Wietna- em północnym 458 samolo­tów nieprzyjacielskich.Agencja AFP informuje, że y poniedziałek partyzanci po- judniowowietnamscy zestrze- Iji w odległości 340 km na północny zachód od Sajgonu samolot amerykański typu >-100”."oddziały w7ojsk rządowych, które spieszyły z pomocą dwom batalionom swych kole- jów — spadochroniarzy, wal­czących już od 5 dni z narty- isntami w pobliżu Duc Co, zo- ?tały po drodze ostrzelane przez siły patriotyczne. Ame- rkański rzecznik wojskowy oświadczył, iż żołnierze rządo­wi doznali pewnych strat w ludziach.
Groźba rozlewu krwi

Hapięta sytuacja
w GrecjiW nastrojach ludności grec­kiej nastąpiła pewna, charak­terystyczna zmiana. Po raz pierwszy od rozpoczęcia kry­zysu politycznego w tym kra­ju, w czasie poniedziałkowych wieczornych demonstracji roz­legały się wyraźnie okrzyki przeciwko królowi i rodzinie królewskiej.Jak donoszą agencje zacho­dnie, nastroje te mogą przy­brać formę rozruchów, jeśli król Konstantyn będzie starał się nadal narzucić swą wolę, ignorując postulaty b. premie­ra Papandreu. Obserwatorzy stwierdzając, że zaspokojenie zadań Papandreu byłoby gorz kg pigułką dla króla, podkre­ślają jednocześnie, iż w prze­ciwnym wypadku nowo demon Gracje mogą doprowadzić do rozlewu krwi, oraz że wszel­kie próby powierzenia misji utworzenia rządu komuś inne­mu niż Papandreu, byłyby je­dynie stratą czasu.Jak donoszą z Aten, podję- t° tam specjalne środki bez­pieczeństwa dla ochrony zna­nych działaczy politycznych, urządzenia te pozostają w zMązku z niedawnym komu- mkatem Partii Zjednoczona wica Demokratyczna (EDA) strzelającym, iż „pewne ko- a greckie planują dokonanie mordów politycznych i zrzuce- odpowiedzialności na lewi- • Po ogłoszeniu tego komu- mkatu, prokurator generalny w Atenach zarządził przepro­wadzenie śledztwa.,^e wtorek rano wojsko i siużba bezpieczeństwa w7 Ate­nach znajdowała się w stanie Pogotowia. Pałac królewski, ^lament i inne gmachy pu- '^rie są silnie strzeżone.W godzinach południowych wicepremier w rządzie, Pa- Pandreu Stefanooulos. przybył $ Pałacu królewskiego, aby ^■formować króla Konstan- °. decyzji swej partii — ganiającej mu przyjęcie lsll utworzenia nowego rzą- (PAP)

Strajki kolumbijskich 
robotników; stolicy Kolumbii strajku- ycy robotnicy okupowali za- Produkcji rur z mas pla- s^Cznych. W mieście Pereira lakuje zatoga zakładów me- ^'ptznych i zakładów prze kawy. Już półtora mic-Pl trwa strajk w cukrowni Arado” w mieście Palmira.ciągu pierwszych siedmiu b‘®S1^cy br. zarejestrowano w Uc^^kii 53 strajki, w których . estniczyły dziesiątki tysię- p' lotników. Ludzie pracy przeciwko szaleją- Sl) u w kraju kryzysowi go- boh rczemu i domagają się *rawy warunków bytu.PAP

Rzecznik poinformował, że liczba śmiertelnych ofiar po piątkowej katastrofie samolo­tu amerykańskiego w Nha Trang wzrosła do 17. Wśród nich znajduje się jeden Ame­rykanin.Rzecznik podał, że w ponie­działek partyzanci ostrzelali posterunki wojskowe w pobli­żu Sajgonu oraz w delcie rzeki Mekong.
*

W wywiadzie dla przedstawicieli 
prasy amerykańskiej, podczas te­
lewizyjnego programu „Spotkanie 
z prasą”, generał Maxwell Taylor 
przyznał w niedzielę, że w ostat­
nich miesiącach sytuacja wojsk 
amerykańskich i sajgońskich w 
Pid. Wietnamie pogorszyła się. 
Odpowiadając na pytania. Taylor, 
który niedawno zwolniony został 
z funkcji ambasadora USA w Saj- 
gonie, wymienił jako najbardziej 
niekorzystne czynniki dla USA w 
wojnie wietnamskiej „niedostatek 
żołnierzy” w walkach ze wzma­
gającymi aktywność partyzantami 
oraz „niedostateczną stabilizację” 
rządu sajgońskiego.

Komentator UPI, Stewart Hens- 
ley przypomniał Taylorowi infor­
macje obecnego premiera połud- 
nlowowietnamskiego Nguyen Cao 
Ky o tym, że miesięcznie z armii 
sajgońskiej clezerteruje 4—4,5 tys.
żołnierzy. Taylor 
„dezercja stanowi 
nych problemów” 
cym.

przyznał, że 
jeden z głów- 
w' roku bieżą-

*Prezydent Johnson rozpoczął w poniedziałek nową serię roz mów w sprawie Wietnamu z członkami Kongresu. W godzi­nach porannych odbyło się spotkanie prezydenta z 40 se­natorami, po którym przywód­ca większości demokratycznej w senacie Mansfield oświad­czył, iż wypowiedzi prezyden­ta nie zawierały żadnego no­wego elementu i nic nie wska zuie, aby w obecnej strategii USA w Wietnamie miały zajść jakiekolwiek zmiany. (PAP)

Protest milionów 
kobietŚwiatowa Demokratyczna Federacja Kobiet wystosowała depeszę do prezydenta USA Johnsona, która głosi m. in.: — protestujemy przeciwko bombardowaniom z powietrza terytorium Demokratycznej Republiki Wietnamu i doma­gamy się zaprzestania wojny w Wietnamie Południowym, wycofania stamtąd wszystkich wojsk amerykańskich, ścisłego przestrzegania Układów Ge­newskich z 1954 r., poszano­wania suwerenności narodu wietnamskiego, przywrócenia pokoju w Wietnamie i w7 całej Azji południowo-wschodniej.PAP

M.Łehodycz przyjął 
G. StibiegoDnia 9 bm. przedstawiciel PRL w Komitecie Rozbrojenio­wym 18 państw, minister peł­nomocny Mieczysław Łobo- dycz, przyjął przebywającego w Genewie wiceministra spraw zagranicznych NRD G. Stibiego. (PAP)
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Z myślą o lipznipczpnstwie w Europie

Oświadczenie rządu NRD
Przedstawiciel Związku Radzieckiego w Komitecie Roz­

brojeniowym 18 państw, S. Carapkin, przyjął w poniedzia­
łek specjalnie przybyłego do Genewy wiceministra spraw 
zagranicznych Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
G. Stibiego. G. Stibi przekazał Carapkinowi, jako współ­
przewodniczącemu Komitetu, oświadczenie rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej w związku zc wznowieniem 
prac Komitetu Rozbrojeniow7ego 18 państw.Oświadczenie głosi, że rząd NRD ponownie zwraca uwagę na konieczność wyrzeczenia się przez oba państwa nie­mieckie broni atomowej.Wskazując, że w ostatnich czasach dążenie rządu zachod- nioniemieckiego do uzyskania broni jądrowej stale się nasila­ło, rząd NRD podkreśla, że ze strony. NRF podejmowane są wysiłki, aby zablokować osiąg nięcie porozumienia o nieroz­przestrzenianiu broni atomo­wej i otworzyć rządowi za- chodnioniemieckiemu drogę do broni jądrowej.

Nowy ambasador NRO 
w Związku RadzieckimNa wniosek prezydium rzą­du przewodniczący Rady Pań­stwa NRD mianował dotych­czasowego wiceministra han­dlu zagranicznego Horsta Bitt- nera ambasadorem Niemiec­kiej Republiki Demokratycz­nej w Związku Radzieckim.Dotychczasowy ambasador NRD w ZSRR. Rudolf Doel- ling odwołany został z tego sta nowiska ze względu na stan zdrowia. (PAP)

Często spotykany obrazek na na­
szych drogach. Stado krów czy 
baranów najspokojniej wędruje 
po asfaltowej szosie i niechętnie 

ustępuje pojazdom.
CAF — fot. Staszyszyn

Tanzania wycofała 
kandydaturę 

do Rady BezpieczeństwaTanzania oznajmiła, iż wy­cofuje swą kandydaturę do Rady Bezpieczeństwa na rzecz Ugandy, uważając, że w inte­resie krajów Afryki lepiej bę­dzie, jeśli Afryka wschodnia wysunie tylko jedną kandy­daturę w wyborach niestałego członka Rady Bezpieczeństwa.
*Delegacja sześciu niestałych członków7 Rady Bezpieczeń­stwa uzgodniła projekt rezolu­cji wzywający wszystkie stro­ny w konflikcie cypryjskim do unikania wszelkiej akcji, któ­ra pogorszrłaby obecną sy­tuację. (PAP)

Wysiłki NRF w kierunku zdobycia broni jądrowej oraz forsowanie militaryzacji Nie­miec zachodnich „zagrażają bezpieczeństwu Europy i nie­zwykle utrudniają wszystkie wysiłki zmierzające do roz­brojenia oraz stwarzają prze­szkody na drodze do zbliżenia, a w ostatecznym wyniku zjed­noczenia obu państw niemiec­kich”.Oświadczenie zawiera przed­stawione przez rząd NRD rzą­dowi NRF propozycje, aby oba państwa niemieckie wyrzekły się produkcji, nabywania i stosowania broni jądrowej oraz prawa dysponowania nią w jakiejkolwiek formie oraz aby zawarły porozumienie o zamrożeniu zbrojeń.Rząd NRD wyraża gotowość niezwłocznego rozpoczęcia od­powiednich rokow7ań nad tymi propozycjami. Ponadto propo­nuje, aby oba państwa nie­mieckie objęte zostały strefą bezatomową w Europie środ­kowej.W poniedziałek rządowa de­legacja NRD przekazała rów­nież przedstawicielowi sekre­tarza generalnego ONZ w Ko­mitecie 18 Państw oświadcze­nie rządu NRD z prośbą o przekazanie go sekretarzowi generalnemu ONZ. (PAP)
Dotychczas 19 zabitych

Eksplozja
w amerykańskiej 

wyrzutni rakietowejW poniedziałek w godzinach wieczornych nastąpiła niespo­dziewanie eksplozja na pod­ziemnej wyrzutni rakietowej w amerykańskiej bazie lotni­czej Searchy w stanie Arkan­sas. Spośród 51 cywilnych ro­botników, którzy pracowali w momencie wybuchu wewnątrz wyrzutni ocalało zaledwie dwóch. Dotychczas znaleziono zwłoki 19 ofiar, a nieznany jest los 30.Na wyrzutni znajdowała się potężna rakieta typu „Tytan- -2” umieszczona wewnątrz 46- metrowego łożyska. Rakieta ta ma zasięg 10 tys. km.Mimo, iż na miejsce eksplo­zji sprowadzono w krótkim czasie oddziały Straży Pożar­nej, to jednak akcja ratunko­wa nie mogła być od razu pod­jęta, gdyż kłęby dymu i pło­mienie uniemożliwiały wejście do wnętrza wyrzutni. Nie po­mogły nawet specjalne azbe­stowe stroje i strażacy musieli zostać na powierzchni. Dwaj uratowani robotnicy, którzy o własnych siłach wydostali się z wnętrza wyrzutni, przewie­zieni zostali do szpitala. Ich życiu nie grozi niebezpieczeń­stwo.
„Dziecięca republika"

1300 dzieci, których ojcowie pracują w hutach i przemyśle 
hutniczym, wypoczywa obecnie w Podgrodziu kolo Szczecina.

Dziecięca republika w Podgrodziu jest samodzielnym pań­
stwem dzieci. Spełniają tu swe role jakie zwykli pełnić doro­
śli: same sprzątają swe mieszkania, obsługują pocztę, w cha­
rakterze kelnerów podają do stołów, organizują dla dzieci 
rozrywki sportowe itp. Zatrudnieni tu wychowawcy służą 
jedynie dzieciom radą i pomocą. Korzystają z własnego kina, 
kawiarni, świetlicy i biblioteki.

„Dziecięca Republika” w Podgrodziu jest największym 
w Polsce ośrodkiem wczasów młodzieżowych. (PAP)

Szczególne zadowolenie z o- puszczenia Federacji, wyraża­ją byznesmeni Singapuru, któ­rzy spodziewają się wznowie­nia szerokiej, tradycyjnej wy­miany handlowej z Indonezją. Odbiciem tego optymizmu jest sytuacja na giełdzie. W ciągu pół godziny, po otwarciu gieł­dy, akcje skoczyły w górę do 14 proc.
W Londynie zakomunikowa­no oficjalnie w poniedziałek wieczorem, że W. Brytania u- znaje Singapur, jako niepod­ległe państwo. Rzecznik mini­sterstwa do spraw stosunków z Commonwealthem, oświad­czył, iż jako członek Federa­cji Malajzji. Singapur należał również do Brytyjskiej Wspól- noty Narodów. Jeśli kraj ten nragnie pozostać członkiem Commonwealthu, będzie mu- siał ponownie ubiegać się o przyjęcie, a wniosek ten po­winien być formalnie zaapro­bowany przez wszystkich po- zostabzeh członków Wspólnoty Narodów. *Z licznych komentarzy i ar­tykułów, które wtorkowa pra­sa brytyjska zamieszcza na temat wystanienia Singapuru z Federacji Malajzii, nrzebiia głębokie zaskoczenie oraz po-
Maszyny elektryczne 
będą nowocześniejsze

W Instytucie Elektrotechni­ki w Międzylesiu odbyła się w poniedziałek narada aktywu partyjno-technicznego, poświę­cona sprawie unowocześnienia wytwarzanych w kraju ma­szyn i aparatów elektrycz­nych. W obradach uczestni­czyli minister przemysłu cięż­kiego — Janusz Hrynkiewicz, zastępca przewodniczącego Komitetu Nauki i Techniki — Bolesław Adamski, przed­stawiciele komitetów woje­wódzkich PZPR, zjednoczeń i ponad 20 zakładów produkcyj­nych.Przeprowadzona w 1964 r. i w I półroczu br. kwalifikacja maszyn i aparatów elektrycz­nych, a także ocena nowych konstrukcji, dokonana w cza­sie przeglądu katowickiego wykazały na ogół bardzo wy­soki stopień nowoczesności wyrobów tej branży.Oczywiście, istnieje również wiele typów, zwłaszcza apa­ratura niskiego napięcia pro­dukowanych masowo od kil­kunastu lat, które wprawdzie nadają się do eksploatacji, ale powinny być jak najszybciej zmodernizowane.Jak podkreślił na naradzie dyrektor Zjednoczenia Prze­mysłu Maszyn i Aparatów Elektrycznych — Dobrosław Gubała. postęp techniczny idzie obecnie przede wszyst­kim w kierunku doskonalenia metod obliczeniowych, wyko­rzystywania nowych, coraz do­skonalszych materiałów oraz dostosowywania się do spe­cjalnych wymagań odbiorców.
Osobliwość spóźnionego lata

Kwiaty wiśni obok 
dojrzałych owocówW ogródku mieszkańca Gli­wic, Józefa Ciszka ponownie zakwitło drzewo wiśni. Dorod­ne, pachnące kwiaty sąsiadują z dojrzewającymi owocami. Zgodnie z twierdzeniem do­świadczonych ogrodników, zja wisko to zapowiada długą i ciepłą jesień. (PAP) 

ważny niepokój, zarówno o przyszłość, znajdującej się tam bazy brytyjskiej, jak i o cały układ sił na Dalekim Wschodzie.Dzienniki londyńskie pod­kreślają, iż rząd W. Brytanii nie był poinformowany o roz­woju wydarzeń. Jednocześnie zaznacza się w Londynie nie­jasność co do perspektyw na przyszłość i rozważa się m. in. możliwość przeniesienia bazy brytyjskiej z Singapuru do Australii.Dziennik „Times”, oceniając obecną sytuację, stwierdza, iż „wystąpienie Singapuru z Fe­deracji Malajzji stwarza wąt­pliwości co do przyszłych lo­sów tej Federacji, a wraz z tym. perspektyw polityki bry­tyjskiej w Azji południowo- wschodniej”. Dziennik zasta­nawia sie. jakie są szanse dal­szego istnienia Federacji bez udziału Singapuru.Szef państwa Kambodży przesłał depeszę do premiera Singapuru, gratulując mu uzy skania- niepodległości przez tę wyspę i, proponując nawiąza­nie normalnych stosunków dy plomatycznych.Po wystąpieniu Singapuru Federacja Malajzji składa się obecnie z Malajów oraz dwóch byłych kolonii brytyjskich — Sarawaku i Saban (dawniej północne Borneo). Ludność Fe aeracji liczy 3,8 min. Mala­jów, 2,8 min. Chińczyków, 840 tys. Hindusów i Pakistańczy­ków oraz 144 tys. osób innych narodowości.W parlamencie federalnym zasiada 104 przedstawicieli Malajów, 24 Sarawaku i 16 — Sabah. Singapur miał w tym parlamencie 15 reprezentan­tów. (PAP)
Rozmowa

Kosygin - UrgupluPremier Turcji Suat Hayri Urguplu, który przybył w po­niedziałek z wizytą oficjalną do ZSRR, przeprowadził we wtorek rozmowę na Kremlu z premierem Związku Radziec­kiego Aleksiejem Kosyginem.Komunikat ogłoszony po spotkaniu podkreśla, że pod­czas rozmowy, która miała szczery i bezpośredni charak­ter, przedyskutowano proble­my stosunków radziecko-turec kich oraz obecną sytuację mię dzynarodową. (PAP)
Nowy sukces 
KędzierzynaBezwodnik kwasu ftalowego jest szczególnie ważnym pro­duktem do uzyskania mas pla­stycznych i tworzyw sztucz­nych, farb, lakierów i pigmen­tów. a także środków konser­wujących. Stąd szczególne znaczenie sukcesu kędzierzyń- skich chemików, którym udało się zwiększyć o jedną trzecią moc produkcyjną pierwszej i jedynej w kraju fabryki tego produktu (jeszcze niedawno importowanego).Specjaliści z Kędzierzyna wynaleźli mianowicie nowy rodzaj katalizatora intensyfi­kującego procesy technologicz­ne i zmniejszającego zużycie surowca. Równocześnie zasto­sowano nowe rozwiązania kon­strukcyjne. które obniżyły znacznie wagę instalacji, po­lepszając przy tym warunki bhp. (PAP)

Krwawe zamieszki 
na ulicash Patny 41 osób w tym generalny in­spektor policji oraz 6 policjan­tów odniosło rany w zamiesz­kach jakie wybuchły w ponie­działek w stolicy indyjskiego stanu Bihar, mieście Patna. Incydenty rozpoczęły się od demonstracji studentów, któ­rzy protestowali przeciwko podwyżce opłat szkolnych. Przyłączyli się .do nich robot­nicy protestując przeciwko wzrostowi kosztów utrzyma­nia. Policja otworzyła ogień do tłumu, raniąc 12 osób.PAP



Wędrując — pomagają żniwiarzom

„Autostopem" po Polsce
Od 1 maja br. przeszło 30 tys. młodych ludzi przemie-

Elektryfikacja kolei
jedną z najlepiej prowadzonych

inwestycji
rzyło Polskę, mając w ręku książeczek „Autostop”. Obok mło­
dych robotników i studentów, (przeciętna wieku wynosi, po­
dobnie jak w latach ubiegłych, 19—20 lat), w wędrówkach 
tych uczestniczyło kilkuset turystów z Anglii, Austrii, Bel­
gii, Czechosłowacji, Francji, Grecji, Norwegii, NRD, Szwe­
cji, USA, Węgier i Związku Radzieckiego.cji, USA, Węgier i ZwiązkuNajliczniejszą grupę wśród zagranicznych turystów stano­wią Węgrzy, Czesi i autosto­powicze z NRD.

Dyplomatyczne zabiegi 
przed arabskim 

„szczytem"Osobisty przedstawiciel pre­zydenta Burgiby - Mongi Slim opuścił we wtorek rano Tunis, udając się z pismem prezy­denta Tunezji do króla Maro­ka Hasana IV.Mongi Slim nie udzielił dziennikarzom informacji co do treści pisma, powiedział tyl ko tyle, że misja jego ma na celu umocnienie braterskiej przyjaźni krajów Maghrebu i osiągnięcie jedności tych kra­jów we wszystkich dziedzi­nach.Zdaniem obserwatorów, pi­smo dotyczy konferencji państw arabskich „na szczy­cie” w Casablance 13 września, a szczególnie chodzi o zapew­nienie osobistego udziału pre­zydenta Burgiby w tym kaniu. spot-
Egipski dziennik „Al ram”, powołując się na Ah- kołazbliżone do Ligi Arabskiej, pisze, że wojna w Jemenie i toczące się rokowania w tej sprawie znajdują się na pier­wszym miejscu przygotowywa nego obecnie projektu porząd­ku dziennego obrad „arabskie­go szczytu” w Casablance.PAP

Oświadczenie RussellaministerstwoBrytyjskiespraw zagranicznych zwleką z udzieleniem wiz trzem przedstawicielom Narodowego Frontu Wyzwolenia Wietnamu Południowego którzy mieli wziąć udział w wiecach, orga­nizowanych przez „Fundusz Pokoju im. Bertranda Russel­la”.W związku z tym Bertrand Russell opublikował oświad­czenie, w którym podkreśla m.in., iż od dwóch tygodni- Fo- reign Office wciąż jeszcze nie podjęło decyzji w tej sprawie. Uważamy — oświadcza Rus­sell — iż naród brytyjski ma prawo usłyszeć opinię przed­stawicieli Narodowego Frontu Wyzwolenia Wietnamu Połud­niowego i że rząd brytyjski powinien pozwolić im na przy­bycie do W. Brytanii. PAP
Pies-stróż poszedł 

ze złodziejami
Niemało śmiechu wywołała w 

Liverpoolu wiadomość z kroniki 
policyjnej, że po włamaniu się do 
składu, zaopatrującego sklepy i 
kioski w wyroby tytoniowe, zło­
dzieje nie tylko ukradli papiero­
sy na sumę blisko sześciu tysięcy 
funtów, lecz również zdołali „prze 
kabacie” na swoją stronę psa łań 
cuchowego, którego uprowadzili. 
Przypuszcza się nawet, że pies 
dźwigał za nimi część skradzio­
nego towaru. (PAP)

Zmierzch Małajzji?Wystąpienie Singapuru z Federacji Malajzji — to o wiele więcej, aniżeli tylko przywró­cenie pełnej niepodległości liczącego blisko dwa miliony mieszkańców miasta-państwa. Nie jest wykluczone, że jest to początek koń­ca poronionego płodu imperialistycznej poli­tyki brytyjskiej na Dalekim Wschodzie, jakim była powstała przed blisko dwoma laty fede­racja.Malajzja powołana została do życia przez Londyn w nieukrywanym celu przeciwstawio­na się dalszemu rozwojowi ruchów .narodowo­wyzwoleńczych w tej części świata i zabez­pieczenia brytyjskich baz wojskowych. Pod panowanie całkowicie uzależnionych od Wiel­kiej Brytanii malajskich feudalnych książąt oddano więc zarówno zamieszkały w przewa­żającej większości przez chińską ludność pra­cującą, Singapur, jak i ciążące ku Indonezji dawne posiadłości brytyjskie na wyspie Bor- neo-Sarawak i Sabah. Całości tego sztucznego tworu z jego ogromnymi bogactwami natu­ralnymi (cyna, ropa naftowa, kauczuk itp.) —

Z obserwacji społecznych kontrolerów autostopu wyni­ka, że najwięcej „podróżnych bez biletu” można spotkać na drogach woj. koszalińskiego, a także w Bieszczadach.Dużą popularnością wśród uczestników autostopu cieszą się tegoroczne konkursy na najbardziej uprzejmego kie­rowcę i gospodarza, udziela­jącego noclegu młodym tury­stom. Pod adresem Społeczne­go Komitetu „Autostop” nade­słano już wiele propozycji i wiele kandydatur. Nagrody przyznane zostaną po zakoń­czeniu sezonu, niezależnie od nagród zwyczajowych.Ostatnio Społeczny Komitet „Autostop” wystosował apel do wszystkich autostopowi­czów znajdujących się na tra­sie o pomoc przy żniwach. Na­wet kilkugodzinna pomoc przy zbieraniu zboża, zwózce czy na prawie sprzętu w aktualnych, trudnych warunkach atmosfe­rycznych — ma b. duże znaczę nie. Powiatowe zarządy ZMS i ZMW udzielą wszystkim auto stopowiczom informacji o tym, gdzie ich pomoc jest naj­bardziej potrzebna. (PAP)
Kampania wyboroza w XRF

Popularność Erharda 
wciąż malajeChociaż ostatnie dane, uzy­skane przez Instytut Badania Opinii Publicznej, mówią o 2- procentowej przewadze SPD nad chadecją w zakresie po­pularności — nikt nie traktuje tego w Bonn jako czegoś osta­tecznego — pisze korespondent PAP red. Roszkowski. Wia­domo tu jest dobrze, iż procent zwolenników poszczególnych partii stale się zmienia, a ak­tualne wydarzenia polityczne na arenie międzynarodowej i wewnętrznej są czynnikiem po wodującym stałą fluktuację na tym polu. Choć więc wszelkie tego typu dane z instytutów badania opinii publicznej ma­ją poważne znaczenie propa­gandowe dla walczących ze so­bą partii, nikt ich nie przece­nia.Panuje niepodzielnie opinia, iż po raz pierwszy, właśnie w obecnych wyborach do Bun­destagu, główni pretendenci do władzy, a więc socjaldemo­kraci i chadecy, idą do celu „łeb w łeb”.Jednakże interesujący i god­ny odnotowania jest fakt, że stopniowo maleje popularność Erharda. O ile na jesieni ub. roku 38 procent indagowanych osób oświadczyło, iż Erhard nie spełnił pokładanych w nim nadziei w momencie przej mowania władzy po Aden- auerze, to w zimie 1964/65 „niezadowolonych” było już 46 procent, a na wiosnę br. — 48 proc. (PAP)

MiuiiiiiimiiiiiHniiwHnmiimmmmimim
Dzisiejszy serwis inłcrmacvin' 

izoracował Mirosław Idziorek

Fragmenty wypowiedzi wicepremiera J. Tokarskiego

Jak już informowaliśmy, wicepremier Julian Tokarski 
przeprowadził w tych dniach inspekcję robót przy przebudo­
wie i elektryfikacji tzw. magistrali węglowej Śląsk—Gdynia 
oraz jej odgałęzień. W wypowiedzi udzielonej przedstawicie­
lowi PAP, red. Bożydarowi So-iieniowi, Wicepremier ocenił 
znaczenie tej inwestycji kolejowej dla gospodarki narodowej 
oraz podzielił się uwagami na temat aktualnych i dalszych 
planów elektryfikacji naszego kolejnictwa.Warto przypomnieć — mówi wicepremier Tokarski — że w latach planu 5-letniego 1961— 65 na sieci PKP miały być ze­lektryfikowane 982 km linii (średnio rocznie po ok. 200 km) jednak bardzo szybko rosnące przewozy i co za tym idzie nadmierne przeciążenie nie­których ważnych magistrali kolejowych spowodowały ko­nieczność rozszerzenia i przy-

A. Natta

Rząd włoski 
powinien ustąpić Centrolewicowy rząd Włoch nie potrafi przeciwstawić się próbom prowadzenia autoryta tywnej konserwatywnej poli­tyki oświadczył członek sekre tariatu Włoskiej Partii Komu­nistycznej A. Natta, przema­wiając podczas obchodów świę ta dziennika „Unita” w Livor- no.Polityczna oś rządu przesu­wa się nieustannie na prawo i dlatego uważamy, iż konieczne jest ustąpienie tego rządu — dodał Natta, podkreślając, że aby stworzyć nową większość demokratyczną, konieczne jest zaktywizowanie polityki poko­ju i reform wewnętrznych, pla nowej gospodarką i demokra­tycznej odnowy kraju.• PAP

Pirackie akcje USA 
wobec rybaków ch ńskiebDziennik „Żenminźipao” o- publikował we wtorek artykuł podpisany przez „Komentato­ra”, w którym oskarża lotnic­two i marynarkę USA o pirac­kie poczynania wobec statków chińskich na pełnym morzu i protestuje przeciwko temu.Artykuł cytowany przez A- gencję Nowych Chin, stwier­dza, że amerykańskie samolo­ty i okręty wojenne dokonują niezliczonych prowokacji wo­bec chińskich statków handlo­wych i rybackich. Prowokacje te wywołują oburzenie i pro­testy wśród narodu chińskiego.Wród długiej listy incyden­tów artykuł wymienia ostrze­lanie przez amerykańskie o- kręty wojenne chińskiej łodzi rybackiej. Los 6-osobowej za­łogi tej łodzi nie jest dotych­czas znany.Artykuł przypomina m. in. także — o czym już informo- że amerykańskiwaliśmyokręt podwodny uszkodził sta­tek handlowy płynący pod fla­gą Libanu z jednego z portów chińskich. (PAP) 

a także wielkiej brytyjskiej bazy morskiej i lotniczej w Singapurze — strzegła przeszło 50- tysięczna armia brytyjska.Od samego początku powstania Malajzji federacja okazała się czynnikiem zakłócają­cym pokój w Azji południowo-wschodniej. Buntowała się przeciwko niej nie tylko nie- malajska większość ludności, pozbawiona możliwości rozwijania swego życia narodowe-go, ale także sąsiedzi Malajzji przedewszystkim Indonezja i Filipiny, choć oba te kraje rasowo i kulturalnie należą do wspól­noty malajskiej. Panujący w tej części świata stan napięcia, a nawet niewypowiedzianej wojny, najdotkliwiej zresztą odbił się na Sin­gapurze, przez ten port bowiem tradycyjnie przechodziło gros zagranicznego handlu Indo­nezji.Secesja Singapuru, rozwiązując ten nienatu­ralny mariaż, może okazać się brzemienna w skutki — i to w skutki raczej pozytywne. Miej­sce federacji, stanowiącej zarzewie konfliktów i napięć, zająć bowiem mogą niepodległe pań­stwa, stojące na straży własnych interesów narodowych przeciwko zakusom neokolonia- listów i pokojowo układające swoje stosunki z krajami sąsiadującymi i ościennymi. (API)

spieszenia tempa elektryfika­cji.W rezultacie zamiast 982 km zelektryfikujemy w tej 5-latce 1.177 km linii kolejowych, przeznaczając na ten cel po­nad 3 mld. zł. Doświadczenie wykazało bowiem, że w na­szych warunkach najbardziej dostępną i efektywną formą modernizacji transportu kole­jowego, przynoszącą spodarce narodowej efekty ekonomiczne, śnie elektryfikacja całej go- znaczne jest wła- najważ-niejszych magistrali.Chciałbym przy tym podkre­ślić, że dwukrotny wzrost (bo do ok. 400 km) średnioroczne­go tempa elektryfikacji PKP stawia nas pod tym względem na drugim —;po ZSRR — miej­scu w Europie. Inwestycje związane z elektryfikacją na­szych kolei należą do najlepiej zorganizowanych i realizowa­nych inwestycji w kraju.Istnieją dowody, że w na­szych warunkach, elektryfika­cja linii zwiększa efektywność jej pracy, czyli podnosi poten­cjał przewozowy średnio o 25 proc.W przypadku magistrali wę­glowej będą odcinki na któ­rych ten wzrost potencjału wyniesie nawet 50 proc.Tym samym wydatnie wzro­śnie nie tylko wskaźnik obro­tu środków trakcyjnych, ale i samych wagonów, czyli mó­wiąc prościej — tą samą licz­bą lokomotyw można będzie więcej i szybciej przewieźć.Jeśli spojrzeć na kolejową mapę Polski, widzimy, że ma­gistrala węglowa stanowi „krę­gosłup” całej sieci PKP.Ponieważ równocześnie z elektryfikacją pierwszego od­cinka tej magistrali zakończo­na zostanie elektryfikacja (już pod koniec listopada br.) jej odcinka bocznego: Karsznice— Łódź kaliska—Łowicz, to War­szawa otrzyma drugie połą­czenie trakcją elektryczną ze Śląskiem. Tą właśnie nowo zelektryfikowaną trasą można będzie kierować większość po­ciągów towarowych, odciąża­jąc w ten sposób m.in. dla ru­chu pasażerskiego już zelek­tryfikowaną magistralę ze sto­licy do Katowic, biegnącą przez Koluszki i Częstochowę.Równocześnie drugie połą­czenie trakcją elektryczną otrzymuje Warszawa z Łodzią a Łódź ze Śląskiem.Należy przypomnieć, że łącz­ne koszty elektryfikacji pierw­szego etapu magistrali Śląsk— Gdynia wraz z odgałęzieniami oraz modernizacją stacji i wę­złów kolejowych wyniosą po­ważną kwotę ponad 1 mld. zł.W drugim etapie robót sieć trakcyjna nad linią Śląsk— Gdynia dojdzie do Ponętowa (w pobliżu Koła) co oznacza, że pociągi elektryczne ze Śląska będą mogły wtedy również wjeżdżać na linię Warszawa— Poznań, gdyż w tym właśnie miejscu magistrala węglowa krzyżuje się ze zelektryfiko-
Kronika sądowa

za rabunek pieniędzy
Sąd Wojewódzki we 'Wrocławiu 

ogłosił wyrok w procesie, którj' 
odbył się w trybie doraźnym prze 
ciwko Rudolfowi Juszczakowi — 
sprawcy kradzieży pieniędzy z ka­
sy stacji kolejowej PKP w Ja- 
worżynie Śląskiej.

W pierwszych dniach kwietnie
br., R. Juszczak, b- pracownik
PKP w Jaworzynie, włamał się Aa 
pomieszczeń kasy stacyjnej, gdz/e 
znajdowało się 1.200 tys. zł, przy­
gotowanych na wypłatę dla pra­
cowników.

Wszczęte natychmiast dochodze­
nie doprowadziło do ujęcia spraw­
cy kradzieży w ciągu doby od mo 
mentu popełnienia przestępstwa. 
Odzyskano także niemal w całości 
zrabowaną sumę.

Wyrokiem sądu, Rudolf Juszczak 
skazany został na 13 lat więzienia.

PAP 

waną już częściowo magistraląWschód-Za-tranzytową chód. (PAP)
Polsko-indonezyjska 

współpraca gospodarczaW Polsce od kilku dni bawi wicepremier żeglugi Indonezji — Kusnoroto. We wtorek, w przeddzień zakończenia wizyty w Polsce, gość indonezyjski odbył szereg rozmów dotyczą­cych współpracy gospodarczej z Polską.Złożył on wizytę wicemini­strowi handlu zagranicznego — Zygmuntowi Furtakowi, z któ­rym przedyskutował sprawy eksportu do Indonezji wypo­sażenia i części zamiennych do uprzednio dostarczonych przez Polskę statków. Omówiono również możliwości dalszego zwiększenia obrotu towarowe­go między obu krajami w szczególności — budowy dal­szych statków w polskich sto­czniach na zamówienie Indo­nezji.W tym samym dniu wicemi­nister Kusnoroto odbył rozmo­wę z wiceministrem żeglugi — Jerzym Szopą. Dotyczyła ona współpracy w zakresie żeglu­gi morskiej a przede wszyst­kim ściślejszego współdziała­nia państwowych armatorów obu krajów. PAP
Referat amerykańskiego profesora

„Polonia w USA a granica
na Odrze i Nysie

Przebywający w Polsce na zaproszenie Instytutu Za­
chodniego prof. dr W. M. Drzewieniecki z Uniwersytetu ’ 
Buffalo mówił wczoraj w poznańskim Pałacu Działyńskicl 
o stanowisku amerykańskiej Polonii wobec granicy w 
Odrze i Nysie.Stwierdził przede wszyst­kim, że postawa 6-milionowej Polonii w USA jest jednolita, gdy chodzi o obronę naszej za­chodniej granicy. -Środkami przeciwdziałającymi propa­gandzie niemieckiej na terenie

Holendersko -angielski 
konflikt handlowy

Według doniesień prasy brytyj­
skiej, między rządami Holandii i 
W. Brytanii powstał ostry zatarg 
z powodu sprzedaży samolotów 
holenderskich do Indonezji.

Jak donosi londyński „Sunday 
F.xpress”, holenderskie zakłady sa 
molotowe „Fokker” zwróciły się 
do firm brytyjskich, które dostar­
czają Holendrom niektórych czę­
ści samolotowych, by wyraziły 
zgodę na sprzedaż partii samolo­
tów transportowych rządowi Indo­
nezji. Jednakże do tej czysto hand 
lowej transakcji wmieszał się rząd 
brytyjski i zabronił firmom an­
gielskim dostarczenia nieodzow­
nych części 
samoloty te 
stanę przez 
wojskowych.

Jak donosi 

pod pretekstem, że 
mogą być wykorzy- 
Indonezję w celach

z Hagi korespondent
agencji France Presse, decyzja 
rządu brytyjskiego wywołała ostrą 
reakcję w Holandii. W holender­
skich kołach rządzących podkreśla 
się iż rząd Uważa transakcję z 
Indonezją za krok czysto handlo­
wy i odrzuca wszelkie twierdzenia 
Anglików, jakoby samoloty te min 
ły być wykorzystywane w celach 
wojennych. W Hadze podkreśla 
się, że nie można pozwolić, ny 
rząd brytyjski dvl»tował niezależ­
nej firmie holejncłerskiej z kim 
może lub z kim pie powinna za­
wierać kontraktów handlowych 
Jednocz.eśnie firma „Fokker' 
stwierdza, iż czyści samolotowe, 
których Anglicy nie chcą sprzedać 
Holandii, można z łatwością otrzy 
mać na rynku światowym i tym 
•-amym rząd brytyjski sam pozba­
wia swój przemysł samolotowy 
możliwości eksportowych, których 
ten tak bardzo potrzebuje. (PAP)
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OPA obraduje 
nad kryzysem 

dominikańskimMinisterialne zgromadzą konsultatywne Organiz^ Państw Amerykańskich ro" patrywało w poniedziałek i dokumenty dotyczące roz^ią, zania kryzysu dominikański go — donosi agencja AFp.Zgromadzenie dyskutowa)0 tzw. „akt konstytucyjny” dokument, który miałby nowić prawną podstawę rzą^ tymczasowego i „akt pojedna, nia” między ugrupowanie^ konstytucjonalistów płk. caj, mano i tzw. rządem odbudo, wy narodowej junty wojsko, wej gen. Imberta.Pozostałe dwa dokumenty opracowała komisja media, cyjna OPA. Były to: raport n; temat dyplomatów OPA J Dominikanie oraz apel do na- rodu dominikańskiego.Podstawą „pojednania naro. dowego” miałaby być zgoda na utworzenie rządu tymczaso- wego pod przewodnictwem dra Hectora Garcia Godora oraz zaakceptowanie „aktu ij. stytucjonalnego”, który byłbv w rzeczywistości tymczaso® konstytucją. (PAP)
Epidemia cholery 

w Iranie — wygasi
Poranna prasa teherańska podała 

we wtorek, że epidemia choler? 
jaka panowała we wschodnich re­
jonach Iranu, została całkowicie 
opanowana. Od kilku dni nie zj. 
notowano ani jednego zachorowa- 
nia na tę chorobę.

W związku z tym, ruch pasażer 
ski i towarowy między Tehera­
nem i zagrożonym rejonem kraji 
źostat wznowiony. Turyśei, którzy 
cd 10 dni odbywali kwarantannę 
mogli ,po odbyciu szczepień prze­
ciw cholerze udać się w dalsza 
drogę. (PAP)

USA są udokumentowane źń dłowe fakty, które jedynu przemawiają do społeczeństw; amerykańskiego. Polonia czer pie je z materiałów otrzymy wanych z Polski, m.in. z Insty tutu Zachodniego i Zachodnie Agencji Prasowej. Drugim in strumentem są różne organi zacje działające na rzecz obro ny granicy na Odrze i Nysi« Wreszcie ważnym trzecie czynnikiem jest akcja indyw dualna intelektualistów skich w USA: profesorów, pa blicystów i działaczy społecz nych. . |Prelegent na podstawie w fitego materiału: wycinków pism polonijnych, książek broszur, ukazujących się ’ USA, poinformował zebrany^ że amerykańska Polonia st niezłomnie na straży naszyt granic nad Odrą, Nysą i tykiem i odpiera perfi® opartą na fałszowaniu faktov propagandę odwetowców # chodnioniemieckich wPo odczycie padło szereg pytań, na które odpowiafl‘ prof. Drzewieniecki, uzup niając w ten sposób interes jący referat, (h)
„Koziołki"

W 430 Poznańskiej Grze 
wej „Koziołki”, której loso*8 
odbyło się w dniu 8 sierpnia 
roku nie stwierdzono wy£r 
I stopnia. Zgodnie z § 25 u?' 
Regulaminu PGL 
kwota przeznaczona na wyl>‘ 
l stopnia w wysokości 
została zakumulowana na wyD 
( stopnia w następnych grad’'

Stwierdzono: 38 „czwórek 
zł 2941, 179 „trójek premiowany 
po zł 145, 1612 „trójek” po ; 
1360 „dwójek premiowanych 
rA 25, 19.868 „dwójek” po zł 5- ,

Zgodnie z § 45 Regulamin)1 
Koziołki” podane wysokości 

gą ulec zmianie na skutek w 
sionych reklamacji. Wygrana 
trafieniami wypłaca PKO w . 
naniu od 16. VIII 1965 r. Pn7Q'
‘e wygrane wypłacają 
Poznaniu od 11. VIII. 
terenie województwa 
1965 r.

Przypominamy, że 
kech” dodatkowo na 

1965 r..
od 13- V1

w 
sierpień

nagród, w tym samochód 05 
.Syrena” oraz liczne premie n 
niężne. Skorzystaj z w 
szansy i złóż zaraz kupony 
wanie 431 gry odbędzie się w y 
!5 VIII. 1965 r. w Lesznie na 
ku o godz. 13.



SAMODZIELNOŚĆ
Metoda tak zwanej „spycho- techniki” była przez długi czas ulubionym tematem satyryków. Ileż to razy widzieliśmy rysunki bądź czytaliśmy fraszki, których bohatera kreował jakowyś kierownik, popycha­jący sprawę w górę miast załatwić ją osobiście. Bo i po co samemu decydo­wać? Niech lepiej rozstrzygnięcie na­stąpi na wyższym szczeblu hierarchii służbowej, wtedy w razie popełnienia błędu odpowiedzialność zrzuci się na tych „na górze”.Spychotechnika była zapewne dziec­kiem nadmiernej centralizacji. Gdy do władz terenowych i przedsiębiorstw napływały z Warszawy masowo naka­zy zrobienia tego czy owego, gdy nie wymagano od ludzi „na dole” wielkiej dozy inicjatywy — z czasem taka prak­tyka wykształciła owo zjawisko bier­nego oczekiwania na wytyczne, albo nawet jeszcze gorzej: unikania włas­nych decyzji także w sprawach leżą­cych w kompetencji terenowego urzęd­nika czy dyrektora i przekazywania tychże spraw do załatwienia odpowied­nim czynnikom stołecznym.Zjawisko, które przypominamy, nie jest już masowe ani bardzo groźne, choć — jak wiadomo — pojawia się jeszcze czasami. Ale jego cofanie się jest niewątpliwe od paru <lat, odkąd zaczął się wielki proces decentralizacji, czyli przekazywania uprawnień władz centralnych władzom terenowym: przedsiębiorstwom i terenowym orga­nom jednolitej władzy państwowej (ra­dom narodowym). Decentralizacja bo­wiem utrudnia spychotechnikę, każę samodzielnie myśleć i samodzielnie po­dejmować ostateczne decyzje. A prze­cież decentralizacja rozpoczęła się nie­mal dziesięć lat temu, w tym czasie ludzie zdążyli się już na ogół przyzwy­czaić do nieoglądania się ze wszystkim na „górę”, do podejmowania i realizo­wania inicjatyw własnych i na własną odpowiedzialność.Najistotniejszym bodaj wyrazem zwiększenia roli przedsiębiorstw, de-

Koncert „Na płytach całego świata” zakończył V Między­narodowy Festiwal Piosenki — największą imprezę Sopockie­go lata 1965.Ekipa zagranicznych wyko­nawców obfitowała w arty­stów, którzy nie przyjechali do nas tylko po to, aby szukać odskoczni do przyszłej karie­ry. Moniąue Leyrac z Kanady, Niki Komba z Grecji, Edward Chil ze Związku Radzieckiego, Hana Hegerova z Czechosło­wacji, Jean Turner z USA, Per Linąuist ze Szwecji, Patsy Ann Noble z Anglii, i Swen Jensen z NRF to liczna i świe­tna grupa, która mogłaby sa­ma stanowić o klasie Festiwa­lu. A poza nimi było jeszcze sporo wykonawców reprezen­tujących niewiele słabszy po­ziom.

mokratyzacji stosunków produkcyj­nych, wzrostu samodzielności załóg fa­brycznych jako całości, jak i ich naj­aktywniejszych przedstawicieli, były powstałe przed laty rady robotnicze, przekształcone potem w konferencje samorządu robotniczego. Wyposażono je w uprawnienia inspiracyjno-kon- trolne, a także w prawo decydowania o wielu istotnych dla funkcjonowania przedsiębiorstwa sprawach. Jeśli zaś zważyć, że mamy samorządy robotni­cze we wszystkich większych przedsię­biorstwach — widać, że załogi mogą decydować, w sumie, o całej gospodar­ce narodowej. Inna rzecz jak konferen­cje samorządu robotniczego te upraw­nienia wykorzystują, na ile są czynne a na ile bierne, na ile są samodzielnym czynnikiem wobec dyrekcji przedsię­biorstwa, czy nawet dyrekcji zjedno­czenia, a na ile są powolne decyzjom, podejmowanym w tychże dyrekcjach.Generalnie jednak na pewno kilka lat funkcjonowania samorządów robot­niczych wykształciło wśród ludzi u- miejętność patrzenia na pracę indywi­dualnego pracownika przez pryzmat funkcjonowania całego zakładu, i da­lej — widzenia roli zakładu w me- chaniźmie gospodarki narodowej; wy­kształciło umiejętność krytycznego pa­trzenia, dostrzegania braków, wysuwa­nia propozycji i sposobów ich realiza­cji. W sumie ludzie coraz bardziej sa­modzielnie, dojrzale i odpowiedzialnie wykonują swoje zadania.Wydaje się więc, że decyzje IV Ple­num KC PZPR nastąpiły w okresie, który sprzyja realizacji tych decyzji. Program zmian w systemie planowania i zarządzania gospodarką narodową w latach 1966—1970 opiera na założeniu, że ludzie pracy będą coraz bardziej samodzielni. Na wszystkich szczeblach zarządzania, na każdym stanowisku.Jeśli bowiem stwierdza się, że za­miast nakazów, nadsyłanych z góry, regulatorami produkcji mają być coraz bardziej ceny i normatywy finansowe, w powiązaniu z bodźcami płacowymi, czyli mówiąc ogólnie bodźce ekono­miczne, to przecież oznacza właściwie Stare prawdy o piosencePodobnie rzecz się miała z piosenką. Byli słuchacze, któ­rzy narzekali na nadmiar rzewnych, spokojnych a często płaczliwych melodii. Istotnie, nie było w tym roku piosen­karzy w typie Edwina Ruttena czy naszej Katarzyny Sobczyk, nie' było melodii rozpalających do białości „młodzieżową” część widowni, nie brzmiało forte „Mocne uderzenie”. To fakt.Ale zagraniczni piosenkarze siłą rzeczy muszą hołdować panującym w ich krajach mo­dom. Często to, co my uważa­my za piękne i modne, mod­nym już wcale nie jest. Oka­zało się, że nasz pogląd na pio­

senkę, jej podział na artystycz­ną, rozrywkową, studencką, kabaretową jest z gruntu fał­szywy. Nawet ludowa piosen­ka musi być w pierwszym rzę­dzie dobra, bezbłędnie wyko­nana, melodyjna i ciekawa. Sam folklor, samo aktorstwo, albo sam satyryczno-dowcip- ny tekst nic nie znaczą. Dopie­ro suma wszystkich walorów tej gałęzi sztuki estradowej składa się na sukces. To zwy­cięża w świecie. .Wydaje się, że ta nauka pły­nąca z estrady Opery Leśnej zaostrzy kryteria ocen pol­skiej piosenki. Zarówno pod względem doboru wykonaw­ców, jakości tekstów jak i par­

tylko tyle (aż tyle?), że przedsiębior­stwo ma się bardziej racjonalnie go­spodarzyć, a więc np. elastycznie do­stosowywać produkcję do potrzeb od­biorców. Znaczy to, że ma ono samo­dzielnie liczyć, co się mu opłaci, a co nie, że samodzielnie ma oceniać po­trzeby rynku, że samodzielnie ma po­dejmować decyzje co, kiedy i ile pro­dukować.W planowaniu po raz pierwszy do­puszczono do głosu załogi w tym roku, gdy wezwano je do opracowania tzw. alternatywnych planów 5-letnich. Obecnie — po tym ze wszech miar udanym eksperymencie — wysuwa się metodę opracowywania planów alter­natywnych jako stałą, stosowaną także odnośnie planów rocznych. Można chy­ba się spodziewać, że będzie to dla za­łóg wielka szkoła samodzielnego my­ślenia. współdecydowania o tym, co i ile będzie zakład produkował, jakie bę­dzie miał perspektywy. Każdy człowiek z produkcji będzie więc mógł wnieść swój wkład do kształtowania gospo­darki narodowej.W uchwale IV Plenum jest wiele bardzo konkretnych wskazówek, np. na temat tego, że ministerstwa mają ograniczać swe funkcje operatywnego zarządzania, a także niektóre inne funkcje i przekazywać je zjednocze­niom. Zjednoczenia więc uzyskają większą samodzielność działania, ale i one coś muszą z kolei przekazać przed­siębiorstwom, jeśli te mają — jak wskazuje uchwała — usprawnić i uela­stycznić swą pracę, jeśli podkreśla się konieczność zapewnienia przedsiębior­stwom możliwości własnej inicjatywy i aktywności w opracowywaniu i reali­zacji planów.Widzimy więc tu ciągły proces, zapo­czątkowany przed laty, konsekwentnie kontynuowany, proces rozwijania sa­modzielności terenowych władz, przed­siębiorstw i instytucji, a także samo­dzielności każdego obywatela. Wydaje się, że IV Plenum szczególnie ten pro­ces przyspieszy, dając samodzielności w pełni zielone światło.
MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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tytury. Brak polskiej piosenki (a stanęły przecież w szranki Anna German i Łucja Prus, nasza najwyższa klasa) wśród laureatów tegorocznego Festi­walu mówi sam za siebie.Nie pomoże nam, sympa­tyczny skądinąd menażer z Francji, ani „Ars Polona”, ani osobiste uroki dyrektora, „Pa- gartu” ani także najlepsze me­nu dla zagranicznych gości, je­śli nie nastąpi przewartościo­wanie pewnych ocen.Jako organizator i gospodarz Międzynarodowego Festiwalu Piosenki możemy sobie na to pozwolić i musimy to uczynić.A wówczas nie tylko „Ma­zowsze”, „Śląsk” będą amba­sadorami polskiej piosenki za granicą.
KORNEL SZCZĘSNY

Za ściana siały dwa budynki, ni lo hangary, ni garaże. 
Do większego hangaru weszli wszyscy oprócz Grabera, łer» 
zniknął w małym. Wkrótce stamtąd wolnym, ociężałym 
krokiem wyleźli jacyś ludzie. Szli gęsiego, jeden za dru­
gim, ledwie powłócząc nogami. Mieli bardzo dziwny wy­
gląd. Ich barki były niepomiernie szerokie. Szli z nisko 
opuszczonymi głowami. Odnosiło się wrażenie, że byli to 
ludzie wykuci z twardego kamienia. Z boku szeregu szedł 
Graber z długa laska i nieprzerwanie tracał to jednego, 
to drugiego. Niekiedy wykrzykiwał jakieś gardłowe słowa, 
ale dziwni ludzie nie zwracali na niego uwagi. Szli i szli, 
niknąć za szerokimi drzwiami dużego hangaru. Było ich 
piętnastu, w jasnych spodniach, nadzy do pasa.

Ujtzawszy ten orszak, nagle wszystko zrozumiałem. 
Wściekłość zaparła mi oddech. Zapomniałem o niebezpie­
czeństwie, po sztywne! jak metal palmowej gałęzi przepeł- 
złem nad ściana i zeskoczyłem w dół na głęboki, miękki 
piasek.

Kilka sekund leżałem nieruchomo, potem czołgając się 
dostałem się do wejścia wielkiego hangaru. Pomieszczenie 
oświetlały tylko niewielkie okna pod samym dachem i pod 
łaskawym słonecznym światłem prawie niczego nie dostrze­
głem. Było słychać głuche głosy. Dostrzegłszy kupę skrzyń 
v/ kacie, skryłem się za nimi.

Pierwsze doświadczenie nie takie bardzo znakomite — 
głośno mówił Graber. — Proszę pana, mister Wilbry, oto 
metalowy pręt. Proszę bić nim któregokolwiek.

Dziwni ludzie stali w szeregu przed niewielkim basenem 
pośrodku hangaru. Ich twarze były bezkrwiste, bezmyślne. 
To byli nie ludzie, lecz kamienne figury, skamieniałe mu­
mie, stworzone nieludzkim geniuszem Grabera. Serce biło 
mi jak oszalałe. Nie rozumiałem jeszcze, czemu ma służyć 
ten cudaczny eksperyment 
-------------------------------------------- fi 6 ------------------------------------- --------

— Tak po prostu bićl — zdziwił się Wilbry, ważąc 
w ręku ciężka metalowa pałkę.

— Naturalnie. Proszę sobie wyobrazić, że przed panem 
znajduje się zwykła drewniana kłoda. Pokażę panu.

Graber wziął do Wilbry'ego pręt, podszedł do szeregu, 
zamachnął się i uderzył jednego z nich po plecach. Ścisną­
łem powieki aż do bólu. Posłyszałem suchy stuk, jakby 
uderzono nie w ludzkie ciało, ale w coś twardego.

— Teraz poproszę, spróbuję.
Słyszałem kilka uderzeń. Otwarłem oczy i zobaczyłem 

jak goście po kolei brali żelazny pręt i bili nieruchomo 
stojące ludzkie figury.

— A fen tu jęknął! — wykrzyknął któryś w ubraniu cy­
wilnym.

— U niego jeszcze nie nastąpiła w pełni zamiana węgla 
na krzem — objaśniał Graber. — Po tygodniu będzie taki 
jak wszyscy.

Skoro skończyło się bicie i goście nagadali się do syta, 
wyrażając swój zachwyt nad osiągnięciami doktora Grabera, 
rozpoczęła się druga seria prób.

— Fizjologiczne procesy są w ich organizmach skrajnie 
zwolnione — wyjaśniał Graber. Normalna dla nich tempe­
ratura otaczająca ich środowiska, to około 60 stopni powy­
żej zera. W niższej temperaturze jest im chłodno. Upał 
zaczynają odczuwać przy 350 stopniach. Mamy tu basen 
z gorącym roztworem ługu potasowego. Jaka jest teraz 
temperatura Frau Einzig?

— Dwieście siedemnaście stopni — odpowiedziała ko­
bieta.

Ach, więc tak wygląda Frau Einzig — pomyślałem.
— W tym basenie będą się za chwilę z zadowolen:em 

kąpać. Proszę spojrzeć.

(cdn)

t
Dnia 8 sierpnia 1965 r. po ciężkich cierpieniach 

zakończyła swój pracowity żywot, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, 
nasza siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, 
przeżywszy lat 67, śp.

Maria EEtmannowa
Z SZALBIERZÓW

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
zie* O bolesnej stracie zawiadamia

MAŻ z rodziną
Poznań, Czerniejewo, Kórnik. 4734g

™ f ‘“
Dnia 10 sierpnia 1965 r. zasnęła w Bogu na- 

droga matka, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 93, śp.

PELAGIA JAMNICKA
z domu BALICKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
0 godz. 17 na cmentarzu parafialnym w Opa­
lenicy.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA 

^Palenica, Gniezno, Słupsk, Kędzierzyna, 
Zielona Góra, Halle, Berlin (NRD). 4852g 

t
Dnia 9 sierpnia 1965 r. zmarł nagle w wieku 

®9 lat, śp.

Franciszek Szymański
nasz najukochańszy brat i wujek,

Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w czwartek, 
dnia 12 bm. o godz. 16.30 we Wrześni.

W smutku pogrążeni
BRACIA I SIOSTRY 

.Poznań, Tarnowo Podgórne. 4786g

W dniu 9 sierpnia 1965 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie ukochany mąż, tatuś i wu­
jek, przeżywszy lat 39, śp.

Jarogniew Rambalski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
Strapiona

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
Poznań, Rynek Sródecki 7/8. 4834g

Dnia 9 sierpnia 1965 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, namaszczony Olejami św., nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek, szwagier i brat, 
przeżywszy lat 62, śp.

Stefan Biedny
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN, ZIĘĆ WNUKI I RODZINA

4858g

Dnia 9 sierpnia 1965 r. zakończyła swój nie­
strudzony żywot, opatrzona Sakramentami św., 
kochana matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 90, śp.

Zofia Manowska
z domu GOMOLEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarnej parafii św. Jana 
Vianney na Solaczu przy ul. Lutyckiej 1.

O bolesnej stracie zawiadamiają
SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA

Poznań, ul. Podhalańska 3 m. 1. 4763g

Praca
Uczniów do warsztatu 
wulkanizacyjnego przyj- 
mę. „Wulka” — Kościusz 
ki 49. 4572g
Solidnie i tanio wykonu­
je prace tapicerskie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4166g.
Uczeń stolarski potrzeb­
ny. Poznań, Ul. Strzelec-
ka 27. 4200g

Pomoc domowa docho- 1 1 '
intrTPh wdząca do dziecka ootrzeb 1 

na. Poznań, Matejki 55
m. 2, godz. 18—20. 4177g

Sprzedam motocykl Ifa 
350. Gniezno, Sobieskie­
go 12 m. 6. 4831g
Sprzedam młocarnię MCC 
10 A. Franciszek Przygoc 
ki. Otusz, pow. Nowy To
myśl. 4178g

W nekrologu inż. Edmunda Sroki z dnia 9. 8. 
1965 r. w „Głosie Wlkp.” ukazało się mylnie 
dyrektor Zasadniczej Szkoły Elektrycznej, a 
powinno być BYŁY DYREKTOR Zasadniczej
Szkoły Elektrycznej za błąd zainteresowa-
nych przepraszamy. 4697g

T '
W 5 miesięcy po nagłej śmierci naszego uko­

chanego brata, śp.

FELIKSA
pochowanego w Puławach — odszedł od nas 
dnia 8 sierpnia br. po ciężkich i długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św.,, nasz 
najdroższy i ukochany ojciec, teść, dziadzio, 
pradziadzio oraz stryj i wujek, przeżywszy 
lat 88, śp.

JAN JANICKI
zegarmistrz

Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się 
w środę, 11 bm. o godz. 16 na cmentarzu gór- 
czyńskim.

W smutku i żałobie pogrążone
4806g DZIECI I RODZINA

Dnia 7 sierpnia 1965 r. zginął śmiercią tra­
giczną

Ireneusz Teda w
śniony kolega i dobry pracownik }Vielko- 
Polskich Zakładów Teletechnicznych „Teletra” 
w Poznaniu.

Żegnamy Go z głębokim smutkiem
Rada zakładowa DYREKCJA

WSPÓŁPRACOWNICY
K5776

t
Dnia 9 sierpnia 1965 r. zmarł nasz kochany 

brat, wuj i stryj, przeżywszy lat 63, śp.

Leon Widermański
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążone
RODZEŃSTWO

48612

Dnia 8 sierpnia 1965 r. zmarł 
DOKTOR FARMACJI

Ryszard Kotelba 
były kierownik F-a „Therapia”, długoletni 
współpracownik i konsultant naukowy PZF 

„Polfa”.
W Zmarłym straciliśmy cenionego i oddanego 

sprawie polskiej farmacji naukowca i doradcę 
oraz serdecznego kolegę i współpracownika.

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA WSPÓŁPRACOWNICY 

POZN. ZAKŁADÓW FARMACEUTYCZNYCH 
„POLFA” W POZNANIU

. ______________________ K5761

Uwaga! Uwaga!
Rady Zakładowe i Dyrekcje Państwowych wzgl. 

uspołecznionych przedsiębiorstw!
SPRZEDAM REALNOŚĆ

(dom, ogród 1,25 ha) położoną nad jezio­
rem, nadającą się na

OŚRODEK WYPOCZYNKOWY lub CAMPING
Informacje: Kiekrz, ul. Żeglarska 6.

4385g

Szafę trzydrzwiową, jas­
ną tanio sprzedam. Ul. 
Kościelna 9 m. 3. 4191g
,, Wiatkę” okazyjnie sprze 
dam. Dąbrowski. Poznań. 
Rutkowskiego 45 B m. 2,
od godz. 18. 4186g

Wózek dziecjęcy, kombi­
nowany sprzedam. Po- 
-”-eń. Orzechowa 28 m.
10. 4206g
Sprzedam „Jai^e 175 CZ”.
Biedrusko k. Poznanie 11
m. 16. 4180g

j/w^Radio Zif łewisjb
radio — PROGRAM I: 16.16 Muz. rozrywk.? 

16.35 „Młodzież i świat”; 17.05 Konc. dawnych 
mistrzów; 17.30 Aud. dla młodzieży; 18.05 „Pięć 
minut przed dzwonkiem”; 18.20 Konc. dnia; 19.30 
Popul. piosenkarze i zespoły wokalne; 20.35 Aud. 
literacka pośw. pamięci St. Jaracza; 21.05 Konc. 
chopinowski; 21.35 J. Haydn: Nokturn F-dur nr 4; 
21.50 Odpowiedzi z różnych szuflad; 22.05 Muz. 
taneczna; 23.15 Wieczór muz. angielskiej.

WIADOMOŚCI: 16, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.05 Muzyka poranna; 8.35 Aud. 

Red. Społ.; 8.45 Tańce z XVIII i XIX w.; 9.05 Konc. 
dnia; 9.50 „Nasze spotkania”; 10.10 Konc. rozrywk.; 
10.40 „Rewizja”; 13.20 „Kwiaty polskie”; 13.45 
W rytmie walca; 14 Grająca szafa; 14.30 Muzyka; 
14.35 „Świat w zwierciadle nauki”; 14.45 Wariacje 
na temat Czajkowskiego; 15 Mel. z komedii muz.; 
15.10 Koncert Chóru a cappella Polskiego Radia 
w Krakowie; 15.30 Dla dzieci starszych; 15.50 Gra 
kwintet J. Pakulskiego; 17.12 Aud. J. Matuszyń­
skiego — „Wśród ludzi, zjawisk i książek”; 17.25 
K^nc. Poznańskiej 15 Radiowej; 19.05 Muzyka i ak­
tualności; 19.30 Mikrosłuchowiska — „Koralik” 
i „Złote" gody”; 20.30 Fel. muz. J. Waldorffa; 21.40 
Grają zespoły tan.; 22.30 Kompozytor tygodnia; 
22.59 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8, 8.30, 12.05, 
16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA: 10 „Podróż do wodospadów Nia- 
gara” — film z serii „Dr Kildare”;' 10.50 Przerwa; 
17.35 Program dnia; 17.40 — 18 lekcja jęz. ros.; 
18.05 PKF; 18.15 Na półkach księgarskich; 18.25 Re­
portaż z cyklu „Warszawskie spacery” — „Na stro­
nie wschodniej”; 18.55 „Chopin 1965” — IV rep. 
film.; 19.25 „Tygodnik wiejski”; 13.55 Dobranoc 
i dziennik; 20.20 „Zygmunt Waliszewski” — film 
prod. polskiej; 20.35 „Podróż do wodosnadów Nia- 
gara” — z serii ..Dr Kildare”; 21.25 „Światowid”; 
21.45 Dziennik TV.

(Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian).



Ostatnio Prezydium PRN w Ostrzeszowie na swym kolej­nym posiedzeniu dokonało oce­ny realizacji inwestycji za okres I półrocza br. Prawie wszystkie inwestycje są po­ważnie opóźnione. Najgorzej 
realizowane są inwestycje me­
lioracyjne, bowiem limit rocz­
ny w wysokości 8.276 tys. zl 
pod względem rzeczowym wy­
konany został w 20 procent, a 
pod względem finansowym w 16,9 procent. Jakże może być lepiej, kiedy do regulacji rze­ki Prosny (wartość inwestycji 3 min. zł) Rejonowe Kierow­nictwo Robót Wodno-Meliora­cyjnych z Ostrowa wyznaczyło tylko jedną koparkę. Zatrud­nieni tam pracownicy nie ma­ją wydzielonych odpowiednich zadań.

Poważnie zagrożone są in­
westycje szkolne. Obecnie bu­duje się szkoły podstawowe w Klonie i Morawieni. Tempo przeprowadzanych tam prac nie wskazuje na to, by dzieci nowy rok szkolny mogły roz­począć w nowych budynkach szkolnych. Przy budowie sta­łego mostu Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych wykorzystał limit zaledwie w 9,4 proc.

Nieterminowo rozpoczynane 
są prace przy budowie nowej 
Stacji Ochrony Roślin oraz 
przy budowie filii POM-u w 
Doruchowie. Opóźnia się wy­
kończenie budowy POM-u w 
Ostrzeszowie. Te niedociągnię­cia muszą być sygnałem tak dla inwestorów jak i wyko­nawców. Należy przyspieszyć opóźnione prace, by przyznane na rok 1965 limity inwestycyj­ne były całkowicie wykorzy­stane. (hp)

przyszła do redakcji kobieta. Siwiejąca, szczuplutka o nie- 
4 co nieśmiałym uśmiechu.— Pewnie się pani zdziwi — zaczęła z pewnym zażenowa­niem, że taka sobie kobiecina interesuje się poważnymi sprawami. Jestem rencistką, niewiele już sama potrafię zdziałać, ale martwi mnie czy sobie ludzie na wsi dadzą radę ze żniwami. Może by tak zaa­pelować o pomoc do urlopowi­czów, wczasowiczów i uczest­ników obozów harcerskich czy też innych młodzieżowych, że­by jeden, dwa dni przepraco­wali przy żniwach?...Musze przyznać, że zasko­czyła mnie całkowicie. Pierw­sza od dziesięciu lat w mojej dziennikarskiej praktyce pe­tentka, która przyszła do re­dakcji prywatnie, bez niczyje­go nakazu, sugestii czy pole­cenia. Porozmawiać w intere­sie społecznym. Nie skarżyła się na nic, choć nie wyglądała na opływającą w dostatki mieszczkę. Poczciwie, jak jej dyktowało strapione serce, 'chciała jakoś pomóc utrudzo­nym żniwiarzom. Sama by chętnie zrobiła to własnoręcz­nie, ale zdrowie i siły nie te co dawniej.Usiłowałam wyjaśnić sym­patycznej rozmówczyni, że sy­tuacja nie jest zła, że żniwia­rze dają sobie radę, choć robo­ty zwaliło się dużo, że i mło­dzi im też pomagają, że robot­nicy z miast też się zgłosili. Obiecałam napisać o tym ob­szerniej w „Głosie”, którego jest wierną czytelniczką.Spełniając więc choć częś­ciowo przyrzeczenie dane nie-

Z fachowcem o ahcji zawcze5

Stonka ziemniaczana rozpleniła się w tym roku do takich 
rozmiarów, że poważnie zagraża plantacjom. O sposobach 
zwalczania tego szkodnika, rozmawiamy z kierownikiem 
Wojewódzkiej Stacji Ochrony Roślin — mgr. inż. Zbignie­
wem Ginterem.— Jak pan ocenia sytuację w tej dziedzinie?— Według posiadanych przez nas meldunków — niebezpie­czeństwo jest bardzo duże. Wie le wczesnych plantacji ziem­niaczanych uległo uszkodzeniu już podczas oblotu pierwszego pokolenia stonki. Teraz „wy­roiło” się drugie letnie poko­lenie i larwy zaczynają żero­wać. Trzeba je więc tępić na­tychmiast, nim zdążą się uod­pornić na środki chemiczne. Chodzi przecież o zmniejsze­nie skutków, które mogą się okazać bardzo groźne dla plo­nów ziemniaka.— Co zatem należy w da­nej chwili robić, aby zapobiec wspomnianym skutkom?— Przede wszystkim przeglą dać plantacje prawie codzien­nie i w razie zauważenia larw opylać ziemniaki „Azotoxem”, według receptury znanej już każdemu rolnikowi. Chciał- bym zwrócić uwagę na pewne zjawisko; oto na zeszłorocz­nych ziemniaczyskach pozo­stawione kłęby nie przemarzły i wytworzyły tzw. samosiewy, występujące w zbożach. Nie zwalczane na nich nawet poje dyncze sztuki stonki rozwijają się swobodnie i dają tysiące potomstwa. Istnieje obawa., że z tych miejsc nastąpią w naj- .bliższych dniach przeloty na plantacje ziemniaczane. A więc po sprzęcie zbóż, tam gdzie zauważy się samosiewy, należy przed podorywką opy­lić lub spryskać ścierniko śród kami owadobójczymi. Samo podoranie nie wystarczy bo­wiem do zniszczenia chrzą­szczy i larw.— Czy poza stonką coś je­szcze grozi plantacjom?— Tak. Wzrasta obecnie na­silenie rozwoju grzybka zara­zy ziemniaczanej. W wielu rejonach nać odmian wczes­nych została całkowicie zni­szczona przez tę chorobę. Za­raza ziemniaczana jest trudna do zwalczania i dlatego konie­czne jest częste powtarzanie zabiegów, zwłaszcza przy du­żym nawilgoceniu powietrza. Opryskiwać zaś należy tak, aby ciecz pokryła również dol­ną część liści, na których wy­twarzają się zarodniki rozprze strzeniające tę chorobę i mo­gą nawet dostać sie do kłę­bów. A zakażone kłęby źle się przechowują i mają skłonność do gnicia. Porażone zarazą łę- ciny są źródłem infekcji tej

choroby w roku następnym, należy je więc dokładnie ze­brać i spalić.— Czy stonka i zaraza ziem­niaczana szkodzą także innym roślinom warzywnym?— Zagrażają one na pewno pomidorom i o tym nie powin­ni zapominać ogrodnicy. Przy obecnej wilgotnej pogodzie na­leży pomidory opryskiwać co 5 dni. stosując Cvnkotox lub Sadoplon. Nie nadaje się do ttgo celu Miedzian, stosowany z powodzeniem przy ziem­niakach. Chciałbym jeszcze do dać, że ostatnie deszcze spo­wodowały gwałtowny rozwój mącznika zagrażającego poważ nie cebuli nasiennej, która już zaczyna kwitnąć. Należy jed­nak ostrzec przed stosowaniem preparatów miedziowych z uwagi na możliwość zatrucia pszczół. Najniebezpieczniej­szym jest w tej chwili Siarkol z dodatkiem szarego mydła, który może skutecznie zapo­biec rozwojowi mączniaka.Jak z powyższych stwier­dzeń wynika, skutkom działa­nia szkodliwych owadów i cho rób grzybkowych rolnicy i ogrodnicy mogą zapobiegać lub je łagodzić pod warun­kiem, że w odpowiednim cza­sie przeprowadzą zabiegi che­miczne.Rozmawiał:
KAZIMIERZ JAZWIECKI

znanej mi z nazwiska rozmów­czyni (skromnie nie chciała go zdradzić) podaję informację o pomocy żniwnej okazanej przez wielkopolską młodzież.
W odpowiedzi na apel Za­

rządu Wojewódzkiego Związku 
Młodzieży Wiejskiej ponad 200 
społecznych grup młodzieżo­
wych wzięło udział w żniwach. 
Ponadto w województwie po­
znańskim pracują 52 Ochotni­
cze Hufce ZMS i ZMW w pań­
stwowych gospodarstwach rol­
nych i spółdzielniach produk­
cyjnych, najliczniej w powia­
tach: szamotulskim, poznań­
skim, średzkim i śremskim. A oto kilka przykładów7. Koło ZMW w Swiętnie, pow. wolsztyński, zorganizowało społeczną grupę żniwną, skła­dającą się z 34 osób. Grupa ta pracowała w gospodarstwie wytypowanym przez komisję rolną GRN w Świętnie u Wa- 
lerii Kaniowej, a także poma­gała w żniwach miejscowemu Kółku Rolniczemu. W Pań- stwowym Gospodarstwie Rol­nym Paruszewo, pow. słupecki, pracuje grupa 10-osobowa. Członkowie ZMW z zakładów7 pracy i administracji po po­łudniu pomagają w żniwach spółdzielcom z Ocieszyna w powiecie obornickim. Praco­wali przy koszeniu i zwózce rzepaku, żyta, a obecnie przy omłotach. Zgłosili swą pomoc także przy wykopkach. Miej- scow7e Koło ZMW pomaga już systematycznie od trzech lat spółdzielcom w żniw7ach i wy­kopkach.Mojej rozmówczyni chodziło też o urlopowiczów7 i korzysta­jących z wczasów w danej miejscowości. Śpieszę donieść, że i oni wykazali dużą ofiar­ność, np. ośmiu członków Ko­ła ZMW z Aleksandrii, korzy­stających akurat z urlopów7 w7ypoczynkow7ych zgłosiło się do pracy w PGR. Dziesięciu członków Koła ZMW przy Ka­liskich Zakładach Koncentra­tów7 Spożyw czych wzięło urlop bezpłatny i pracuje w PGR Marchwracz i Majków. 15-oso- 
bowa grupa uczniów szkól 
średnich i zawodowych prze­
bywających na wakacjach u 
rodziców7 w Dębnie, pow. ja­
rociński, a także członków 
ZMW z zakładów pracy w Po­
znaniu, Kotlinie i Jarocinie od 
15 lipca do końca sierpnia po­
maga w sprzęcie zbóż i omło­
tach w PGR Dębno. Podobnie 
postąpiło 21 uczniów w powie­
cie szamotulskim, — członków

Z myślą 
o przyszłości dzieciNa łamach prasy wiele już pisano o tym, że pod koniec ub. roku PKO wprowadziła książeczkę oszczędnościową na tzw. wkłady wieloletnie, do której przywiązane są wyso­kie premie. (Oszczędzający co miesiąc systematycznie odkła­da na książeczkę 50 zł lub wie­lokrotność tej kwoty i za każ­de 5 lat takiego oszczędzania otrzymuje od PKO premię, która jest progresywna — za każde dalsze 5 lat oszczędza­nia wyższa).W tej formie oszczędzania województwo poznańskie zaj­muje czołowe miejsce w kraju.Oddziały PKO w Poznaniu i woj. poznańskim posiadają obecnie w swej ewidencji pra­wie 5000 książeczek na wkłady wieloletnie. Z tego 2955 ksią­żeczek należy do młodzieży w wieku od 1 do 16 lat (w prze­ważającej większości są to dziewczynki), 1120 szt. należy do młodzieży w wieku od 17

.. . Stały Czytelnik z Puszczy­
kowa, dziękując Feliksowi Rataj­
czakowi z Dębca Polskiego k Ra­
wicza, za odesłanie pozostawionej 
w pociągu paczki.

TEATRY

SIERPIEŃ 
i-a 

środa

Zuzanny

Słońce: 4.27—19.27

— przerwa urlopowa

my Lee”; Cristal: „Dwie sroki 
za ogon”; KALISZ — Kosmos: 
„Hrabia Monte Christo”, Oaza: 
„Znowu Max Linder”; Stylowe: 
„Biała karawana”; KĘPNO — Baj 
ka: „Spojrzenie z okna”; KŁO­
DAWA — Dar: „Trzy życzenia”;

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne, Noteć: „Miłość jednej no­
cy”; CZARNKÓW — Światowid: 
„7 narzeczonych dla 7 braci”; 
GNIEZNO — Lech: „Judex”; Po­
lonia: „Wyspa Artura”; GOSTYŃ 
— Nysa: „Billy kłamca”; - JARO­
CIN — Echo: „Mały światek Sam-

do 24 lat, pozostała żeczek należy do Przy pomocy tej można właśnie środki na większy
liczba ksią- star szych, książeczki zgromadzić zakup lubinwestycje związane z zawar­ciem małżeństwa i wyposaże­niem dzieci, (na)

KOŁO — Młoda Gwardia: 
siarz”; KONIN — Energetyk 
kiahoma”, Górnik: „Lęk”; 
ŚCIAN — Słowianin: „Nie

„Ka- 
: „O- 

KO- 
zabi-

jaj”; KROTOSZYN — Przedwioś­
nie: „Salvatore Giuliano”; LESZ­
NO — Panorama: „Serce i szpa­
da”; MIĘDZYCHÓD — Mewa: „Pe­
chowiec na prerii”; NOWY TO­
MYŚL — Nowość: „Koledzy”; O- 
BORNTKI — Goplana: „Powiato­
wa lady Macbeth”; OSTRZESZÓW

Koła ZMW z Zielonej Góry, 
którzy pracują od 20 lipca do 
28 sierpnia w spółdzielni pro­
dukcyjnej Dębina.Przykładów ofiarności nie tylko młodzieży można by przytoczyć znacznie więcej. Myślę jednak, że to wystarczy, aby uspokoić naszą Czytelnicz­kę i wiele być może osób, któ­rym na sercu leży sprawa sprzętu zboża na ich chleb co­dzienny. Żniwiarze wielkopol­scy nie są osamotnieni w swym znojnym trudzie. Mogą w każdej chwili liczyć na po­moc i zrozumienie. (emp)

Rozwój czytelnictwa 
w LeszczyńskiemPowiat leszczyński dysponu­je obecnie 23 placówkami bi­bliotecznymi (bez miasta Lesz­na). Oprócz Biblioteki Powia­towej istnieją 2 małomiejskie (Rydzyna, Osieczna), 18 biblio­tek gromadzkich i 2 oddziały dziecięce. Poza tym każda wieś w powiecie posiada punkt biblioteczny. Stale rośnie licz­ba czytelników, tak np. gro­madzkie biblioteki zamierzały zwerbować w tym roku 7400 czytelników, a już w I półro­czu odwiedziło je ponad 6000 osób. Leszczyńskie biblioteki zwerbowały dodatkowo w I półroczu 1650 czytelników, nie licząc miasta Leszna.Kierownicy bibliotek gro­madzkich zobowiązali się do uroczystego przyjęcia uczniów klas siódmych w poczet czy­telników.W ostatnim czasie oddział dziecięcy biblioteki we Wło­szakowicach gościł wycieczkę bibliotekarzy z NRD. (ef)

NOWA STRAŻNICA

W niewielkiejWOLSZTYN.
wsi Cegielsko (pow. Wolsztyn) po 
budowano strażnicę pożarną z 
salą na zebrania. Koszt budowy 
wyniósł 130.000 zł. Ponad 60 proc, 
ogólnej wartości tego obiektu 
miejscowi mieszkańcy wykonali 
w czynach społecznych. Dużo sta­
rań i pracy w budowę strażnicy 
włożyli: Józef Wieczorek i Mi­
chał Jesionowski, a najwięcej — 
sołtys Antoni Lorenc.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT

CZARNKÓW. W powiecie
czarnkowskicn powstaje coraz wię­
cej lecznic zwierząt ze względu 
na Stale powiększający się stan 
pogłowia. Ostatnio mieszkańcy Po 
łajewa otrzymali nowoczesną lecz­
nicę zwierząt. Koszt jej budowy 
wyniósł 300 tys. zł, niektóre prace 
wykonano w czynie społecznym. 
W przyszłej 5-latce nowe leczni­
ce wybudowane zostaną także w 
kilku innych miejscowościach.

NA SZKOŁY

PLESZEW. — Mieszkańcy Piesze 
wa wykonali plan zbiórki na rzecz 
SFBS za 1965 rok w wysokości 101 
proc., wpłacając 32.500 zł. (mi)

KŁOPOTY Z PAPIEREM

SŁUPCA. — Kierownicy sklepów 
spożywczych PSS i GS w Słupcy 
narzekają na brak torebek i pa­
pieru do owinięcia towaru. Naj­
większe kłopoty mają z opakowa­
niami sklepy piekarnicze, (tor)

DZIECI I JUBILEUSZ

KOŹMIN. — Dziecięcy Zespół 
Świetlicowy przy Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska” w 
Koźminie obchodził niedawno ju­
bileusz 10-Iecia istnienia. Zespół — 
który powstał z inicjatywy nau­
czycielki Marii Klimczak, posiada 
następujące sekcje: rytmiczną, 
perkusyjną, mandolinistów, recy­
tatorską i sceniczną, (ig)

— Lotnik: „Trzynastego nocą”;
OSTRÓW — Roma: „Karambol”; 
Sionce: „Denuncjacja”; PIŁA —
Iskra/ „Kto jest bez winy”, 
„Miłość dwudziestolatków^; 
SZEW — Hel: „Pusty kurs'
WICZ — Promień: 
świata”; SŁUPCA 
„Herbaciarnia podŚrem 
ryknęła'

Słonko:

Całe

DECYDUJĄCY MECZ
bytomskiej Polonii z Duklą

Dzisiaj w późnych godzinach wieczornych odbędzie się w Nowy^ 
Jorku rewanżowe, decydujące spotkanie bytomskiej Polonii z cze. 
chosłowacką Duklą o Puchar Ameryki. Przypominamy, że pierwszy 
mecz wygrała Polonia 2:0. Ażeby zdobyć cenne trofeum, Polacy 
muszą w ostatnim pojedynku, przynajmniej zremisować. W razie 
porażki nastąpi dogrywka 2X15 minut.

Regulamin przewiduje, że o zdo­
byciu Pucharu Ameryki, decydują 
wyłącznie punkty. W razie zwy­
cięstwa Dukli, obie drużyny będą
miały w 
Wówczas 
decydują
każda 
pięć.

KKS 
la i 15

finale po dwa punkty, 
o zdobyciu nagrody za-
rzuty karne,

drużyna strzelać
z których 
będzie po

*
Lech organizuje 
bm. na stadionie

w dniach 
na Dębcu

12 zespołów. O mistrzowskie ostro, 
gi ubiegać się będą drużyny z 
miast. M. in.: w Pile aż trzy dru, 
żyny walczyć będą o lepsza loka, 
tę; Polonia, Gwardia i Sokół; w 
Kaliszu — dwie: Włókniarz i pro, 
sna II; w Rawiczu — dwa zespoły 
Ravii i RKS oraz w Poznaniu pięć 
drużyn: Lech II, Grunwald n, 
Climpia II, Warta II i Energetyk 
II. (x)

turniej piłkarski juniorów o Pu­
char Rady Zakładowej Parowo­
zowni PKP Toruń — Kluczyki. 
Turniej rozgrywany będzie po raz 
drugi. Uczestniczą w nim piłka­
rze, urodzeni po 31 VIII 1947 r. 
i młodsi z klubów: Nadwiślanina 
Grudziądz, Gedanii Gdańsk, Le­
cha Poznań i Pomorzanina Toruń. 
Czas trwania meczu 2 X 40 min.

*
Piłkarze III-ligowej Olimpii Po­

znań, którzy w pierwszej kolejce 
rozgrywek pauzowali, rozpoczną 
spotkania mistrzowskie w najbliż-

Ek$ poznaniak Zenon Begier, wy­
stępujący w barwach KS Zawi­
sza jest coraz pewniejszym 
punktem naszej reprezentacji w 
rzucie dyskiem. Po odebraniu r»-

szą sobotę. Zmierzą się oni 
boisku przy Al. Reymonta z 
nergetykiem.

Nazajutrz (15 bm.) odbędzie

na
E-

się
tylko jeden mecz w Poznaniu: 
— Polonia Poznań — Warta na 
boisku przy ul. Harcerskiej. W 
dalszych pojedynkach zmierzą się: 
Dyskobolia — Górnik, Prosną — 
Włókniarz, Zjednoczeni — Sparta 
Oborniki, Obra — Grunwald.

W tym dniu Ii-ligowy Lech za­
inauguruje spotkania mistrzowskie 
z mielecką Stalą. Mecz odbędzie 
się o godz. 17 na Dębcu.

Również w tym dniu rozpoczną 
się mistrzowskie zawody okręgu 
poznańskiego w klasie A. Druży­
ny podzielono na trzy grupy po

Sukces młodych 
modelarzy z Poznania
Przez trzy dni trwały mistrzo­

stwa Polski modeli samochodo­
wych w konkurencji międzynaro­
dowej. Przyniosły one duży suk­
ces modelarzom LOK dzielnicy 
Poznań — Stare Miasto, którzy 
zdobyli tytuł zespołowego mistrza 
Polski.

Indywidualnie punktacja wypa­
dła następująco: klasa modeli 1,5 
ccm — Z. Betz (St. M.), przed J. 
Olejnikiem (Katowice); 2,5 ccm —

Kurek (St. M.), przód Z.
kiem (Kat.); 10 ccm 
man (St. M.); 5 ccm 
chańska (Kat.).

Fel-
Gles-

K. Cze-

W zespole węgierskim wyróżnili 
się w poszczególnych klasach: J.
Kostyak.
i P. Gutsahn. (x)

Kargly, Sandor

Dziękujemy 
kierownictwu i juniorom naszego 
okręgu, przebywającym na specjał 
nym zgrupowaniu w Rogoźnie, za 
przesłane pozdrowienia. Życzymy 
dalszego, miłego pobytu i skutecz­
nej zaprawy sportowej.

*
20-osobowej grupie młodych koszy 
karek poznańskiej Olimpii, prze­
bywającej na obozie treningowym 
w Kiekrzu, która przesyła za na­
szym pośrednictwem pozdrowienia 
dla rodziców, nauczycieli, kole­
gów i koleżanek. Wszyscy czują 
się dobrze i pilni^ trenują.

Koral:
PLE- 
RA- .

złoto
— Grażyna 
Księżycem”

,Mysz,
ŚRODA — Baszta

która
„Kró

Iowa Krystyna”; SZAMOTUŁY — 
HALSZKA: „Gejsza”; TRZCIAN­
KA — Serenada: „Foto-Haber”; 
TUREK — Jutrzenka? „Zarezer­
wowane dla śmierci”; WĄGRO­
WIEC — Przyjaźń: „Dwója z wy­
chowania”; WOLSZTYN — Tatry:

kordu Polski swemu rywalowi
Fiałkowskiemu, wygrał w meczu 
Polska—USA. Rezultatem 58.82 
wprzedził obu Amerykanów I 

Piątkowskiego. (x]
Fot. — CA?

Otwarty stadion 
czeka na Ciebie!

Jak już informowaliśmy, w so­
botę rozpoczęła się jedna z cie­
kawszych akcji tegorocznego „La­
ta 65”, organizowana przez Zarząd 
Miejski ZMS i Zarząd Środowisko­
wy AZS. Codziennie od godz. 9 do 
20 Stadion AZS przy Al. Pułaskie-
go jest 
która z 
jechała 
dzająca

do dyspozycji młodzieży, 
różnych względów nie wy- 
za miasto. Młodzież odwie

miesiąca),
stadion

, może
AZS (do końca

korzystać
wszystkich boisk i urządzeń

ze
oraz

sprzętu, znajdującego się na tym 
terenie. Korzysta także z cennych 
rad instruktora. Wszystkim mło­
dym lekkoatletom, piłkarzom, ko-
szykarzom 
skorzystać 
zji. (d)

i siatkarzom, radzimy 
z tej, doskonałej oka-

• 30 żeglarzy członków KS P®s' 
nania udaje się 13 bm. na trzyty?® 
dniowy’ obóz wędrowny po jezio­
rach mazurskich pod, kierownic­
twem J. Jaworskiego. Młodzi żegia 
rze, podzieleni na grupy, dysp®" 
nować będą 6 jachtami.

• Józef Beker został, jak infol- 
waliśmy, zwycięzcą ostatnie?® 
Tour de Pologne, jakkolwiek ni® 
wygrał żadnego etapu. Jechał on 
doskonale taktycznie. Na dalszy”1 
miejscu znalazł się wielkopolsKi 
kolarz Janiak z Ostrowa.

• Na Spartakiadzie Armii Z®' 
przyjaźnion»’ch w pływaniu i 
kach do wody, które rozegra’11’ 
w Rostocku (NRD) Polacy zdobyli
tylko jeden medal za 
sce w sztafecie 4 x 50 
tacji Polska znalazła

trzecie mió” 
m. W punk' 
się na miej'

scu piątym za NRD, ZSRR, ChR^ 
i CSRS a przed Węgrami i B?!' 
garią.

„Kasiarz”; WRZEŚNIĄ — Pionier: 
„Starcy na chmielu”, i

W POZNAŃIU
MUZEA

NARODOWE (Al. Marcinkowskie 
g<y'9) g. 9—15; RZEMIOSŁ ARTY­
STYCZNYCH (Zamek Przemysła- 
Arai g. 10—15; MILITARIOM (Cy­
tadela) g. 11—15.

WYSTAWY
KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 

Wystawa art. piast. Danuty Cho- 
lewczyńskiej-Derwichowej i Hen­
ryka Derwicha — g. 10—22.

MUZEUM RUCHU ROBOTNICZE 
GO (St. Rynek, Odwach) — „Lenin 
na znaczkach”, g. 10—18.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. F. RA' 

SZEJI — interna i chirurgia 
Mickiewicza 2) teł. 472-5J, SZ?
TAL MIEJSKI IM. J. STRUSIA'' 

(ul. Szkolna 8/12) 'okulistyka 
511-11.

STACJA 
KOWEGO 
niońskiego
terenie 
ne i v 
nagle 
544-44 i

POGOTOWIA RATU* 
M. POZNANIA (Cłid' 
20) obsługuje tylko 118

: Poznania: wypadki ul’cZ' 
n miejscach publ., tel- 

zachorowania w doin’J'
i 541-45; porady lekarski®

telefony 637-35.
WOJEW. STACJA PR . — <ul‘ 

Kościuszki 103), telefon 566-66.
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